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Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 


7-ej wieczorem. 


W testamencie zmarły wyraził życz 


się_bez oficjalnej ceremonii 


PARYŻ, 24 listopada. (Pat.)— |rać się przed domem tłumy. — 


Clemenceau zmarł w nocy z 23 

na 24 b. m. o godz. 1.45, Skonał 
spokojnie o cierpień. Zmar- 
ły spoczywa na łóżku w swem 
szarem codziennem ubraniu. — 


| księdze swe podpisy, m. in. pre- 


Przybyły różne wybitne osobi- 
stości, składając w specjalnej 


zydent republiki Doumergue i 
ministrowie. Artysta rzeźbiarz 


Przy łożu zmarłego czuwają je Cognet zdjął maskę pośmiertną. 


go dzieci, wnuki, służący oraz 
Szofer, O godz. 3-ej przybył pre 
mjer Tardieu. Oświadczył wiel- 
ce wzruszony, iż nie weźmie dziś 
udziału w żadnej oficjalnej uro- 
czystośei, Zgodnie z ostatnia wo 
lą zmarłego, zwłoki spoczną w 
jego posiadłości w Wandei, 

Od samego rana zaczęły zbie 


Reprezentacyjny 
dworzec graniczny 
w Zebrzydowicach 


Naskutek umowy granicznej, za» 
wartej między Polską a Czechosło- 
wacją, czynności celne i paszpor- 
towe w ruchu towarowym i pasa- 
żerskim przeniesione zostały z cze- 
chosłowackiej stacji granicznej Pe- 
trowice do nowowybudowanej pol- 
skiej stacji granicznej Zebrzydowi- 
ce. 

Przed wojną znajdowała się w 
tem miejscu mała stacyjka, którą 
obecnie rozbudowano, nadając jej 
wygląd imponującego granicznego 
dworca reprezentacyjnego z urzę- 
dem celnym, domem mieszkalnym 
dla straży celnej, Jest to nowocze- 
sny dworzec z urządzeniem dla re- 
wizji celnej i paszportowej. 


o a a 
Czy wiecie, że... 

..W pobliżu Bath pociąg towa- 
towy, złożony z 30 wagonów, na- 
ładowanych węglem, stoczył się z 
nasypu na budynek kolejowy, 
zgocąc go całkowicie. Czterech 
pracowników z obsługi kolejowej 
zostało zabitych, Trzech odniosło 
ciężkie obrażenia, Wagony podczas 
staczanią się z nasypu w większoś- 
ci wyrzuciły węgiel, który całkowi 
cie zasypał gruzy  zrujnowanego 
przez katastrofę budynku i szcząt- 
ki kilku wagonów, 

Jak podają otrzymane na Malcie 
doniesienia radjotełegrafisty z „Ba 
rona Elchos* — powodem buntu 
jest znajdująca się w składach o- 
krętu wielka ilość kokainy. Tele- 
grafista zabarykadował się w swo 
jej kabinie i prosi o bezzwłoczną 
pomoc, bowiem zbuntowani mary- 
marze grożą mu śmiercią 


Testament zmarłego 


PARYŻ, 24 listopada. (Pat.)— 
Testament Cłmenceau, który 
został dziś rano otwarty, zawie- 
ra życzenie, aby pogrzeb odbył 
się bez oficjalnej eeremonji i 


aby wzięły w nim udział najbli- 
'żej stojące osoby, 


Ambasador angielski dorę- 
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enia, ab 


czył Tardieu pismo Mac Donal- 
da, zaznaczając, że cała Anglja 
„współezuje z Francją z powodu 
śmierci znakomitego męża <sta- 
nu. 


Kondolencje rządu 
polskiego - 


WARSZAWA, 24 listopada-— 
(PAT.) — Minister spraw zagra | 
nicznyeh p. Zaleski, wysłał p 
ręee ministra spraw zagr 
nych Francji, Brianda, AAA 
treści następującej: 

„Bolesna wiadomość o śmier- 


Proces arao. Kowalskiego 


mierzony. 


dycja Nr. 177.77 Nr. konta P. K. O. 66.155 — 
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sgrzeb odbył 


przy udziale tylko najbliższych 


ci Jerzego Clemenceau, jedne- 
go z najwybitniejszych synów 
Francji, którego niespożyte za- 
sługi zostały złotemi zgłoskami 
zapisane w kartach historji je- 
go ojczyzny, została niezwykle 
A odczuta w eałej Polsce. 


W imienia’ calego ae Pol- 
skiego i Rządu Polskiego pra- 
| szę Waszą Ekscelencję o przy- 
jęcie wyrazów głębokiego i 
szczerego żalu, z powoda “Wj 
okrutnej straty, jak porixa 
Naród zaprzyjaźniony 1 sprzye 
(—) A. ZALESKI. 


tozpoczyma się dzisiaj w warszawskim sadzie apelacyjnym 
ściśle przy drzwiach zamicnięłych 


W dniu dzisiejszym przed 
warszawskim sądem apelacyj- 
nym rozpoczyna się proces arcy 
biskupa marjawickiego ks. Ko- 
walskiego. 

Jak wiadomo, ks. Kowalski w 
pierwszej instaneji, t. j. w są- 
dzie okręgowym w Płocku ska- 
zany został na 4 łata więzienia 
za czyny niemoralne w stosun- 


W swej skardze apelacyjnej represje, jakich doznały w kla-| składzie, 


arcybiskup marjawieki twier- 
dzi, jż padł ofiarą walk į namięt 
ności religijnych, które przez 
zniszezenie go dążyły do znisz- 
czenia kościoła marjawiekiego 
w Polsce. 

Dalej ks. Kowalski twierdzi, 
iż przeciwnicy jego  zmobilzo- 
wali cały zastęp oskarżających 


sztorze. 

Rozprawa, w przeciwieństwie 
do posiedzenia w Płocku, toczyć 
się będzie ściśle przy drzwiach 
zamkniętych. 

Dopuszczeni będą do niej tyl- 
ko członkowie sądownetwa į pa 
lestry, nie wszyscy jednak, lecz 
tylko ci, którzy uzyskają spe- 


ku do podległych mu zakonnie 80 kobiet i dziewcząt bez kultu- | ejalne bilety wejścia. 


fi wychowanie klasztoru. Kara | 
ta, na skutek amnestji zmniej- 
szona została do łat 2 į 8 mie- 
sięcy, 


ry, bez ugruntowanych zasad 
moralnych, rozżałonych i żąd- 
nych zemsty z powodów bądź 
rR bądź za zasłużone 
sm 


Rozprawie przewodniczy pre- 
jzes 1 Fleszyński, referentem jest 
sędzia Gacek. Oskarża prokura- 
itor Godeeki. Obrona w dawnym 


Sensacyjne areszfowanie 


w warszawskiej Hasie Chorych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 


Nocy wezorajszej władze pæ ` 


licyjne dokonały — po przepro 
wadzeniu rewizji w lokalach 
Zw. Okręg. Kas Chorych, Zw. 
Praeown. Kas Chorych i w mie- 
szkaniach prywatnych — sensa 
cyjnych aresztowań. 


Aresztowani zostali mianowi- 
cie: p. Boleśław Dratwa, dyre- 


ktor Okr. Zw, Kas Chorych, p.) 


Kazimierz Kuczewski, były dy- 


rektor powiatowej Kasy Cho-|z 


(rych w Warszawie oraz byli u- 
rzędniey warszawskiej powiato 
wej Kasy Chorych pp. Adam O- 
barski į Adam Kinel. 

Aresztowanie wszystkich wy- 
mienionych nastąpiło z powodu 
eskarżenia, że dopuścili się oni 
fałszerstwa. 

Pp. Kuczewski, Obarski i Ki 


nel mieli mianowicie poðsé fal- 
szywe daty przy rozwiązywaniu 
nimj przez Kasę Chorych u- 
mów e pracy, przez co zyskać 
chcieli większe odprawy za zwol 


nienie z posad, p. Dratwa zaś 


zaakceptował te dane, naraża- 


jąc w ten sposób Kasę Chorych 


ną straty. 


Aresztowania te wywarły wiel 


kie wrażenie w stolicy, . 


prócz adw. Kobyliń- 
skiego z Łodzi, a zatem: adwo- 
kat Śmiarowski, adw. Główczew 
ski, oraz ksiądz marjawiekj R 
| łaba, 


Chcąc Czyielnikom . naszym 


dać jaknajdokładniejszą relację 
z przebiegu rozprawy, redakcja 
„Głosu Porannego“ deleguje do 
Warszawy swego 
sprawozdawcę, 


specjalnego 


Pieleśnowanie 
usi u dzieci 


osiąga się w spogób prosty 
i przyjemny, przez staranne płó- 
kania ust ODOLEM,  Płókać 
należy rano i wieczorem, a Inoż- 
liwie również i po obiedzie. 
Dzieci przyzwyczajają się bardzo 
szybko do płókania ust ODO- 
LEM, ponieważ ODOL ma przy- 
jemny smak i daje uczucie orzeź- 


wiającej świeżości w ustach 
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| Profile polityczne 
_Sokolnikow 


nowy poseł sowiecki 
w Londynie _ 


Jak depesze doniosły, posłem 
sowieckim w Londynie miano- 
wany został Sokolnikow. Poni- 
żej podajemy jego sylwetkę. 

(Redakcja). 


Grzegorz Brylant - Sokolni- 
kow, liczący dziś lat 45, obej- 
muje po raz pierwszy, posteru- 
nek dypłomatyczny; dotychczas 
nie należał nawet do składu o- 
„Sobowego komisarjatu spraw 
zagranicznych. Mimo to nazwi- 
„sko jego złączone jest z akcją 
„dyplomatyczną o charakterze hi 
storycznym. Gdy Trocki przer- 
wał w roku 1917 toczące się w 
Brześciu Litewskim pertrakta- 
cje pokojowe między Rosją a 


Niemcami, rzuciwszy hasło | ani | wspólności świata anglo-saskie- 


pokój, ani wojna, a niemiecki 
szłab generalny podjął wstrzy- 
maną ofenzywę, Lenin wysłał 
Sokolnikowa z poleceniem wzię- 
cia na siebie odium za’ podpisa- 
nie haniebnego pokoju. Misję 
tę postarano mn się „ułatwić“, 
W myśl poleceń z Petersburga 
włożył Sokolnikow deklarację, 
że kładzie podpis pod traktatem 
bez czytania go. 


Po krótkim pobycie w Turkie 
stanie obejmuje Sokolnikow sta 
"nowisko komisarza finansów. 
Razem z Kuflerem, byłym dy- 
rektorem Banku Państwa, u- 
rzędnikiem starego regime'u, 
przystepuje do stabilizacji wa 
„mty. W pracy swej walezyć mu- 
Bi z zastrzeżeniami į trudnościa- 
mi natury politycznej, wysuwa- 
nemi przez Kreml. Ale nowy ko 
misarz finansów, kierujący się 
wyłącznie przesłankami realne- 
mi, jest człowiekiem nieustępli- 
wym i twardym. Na 14-ym kon- 
gresie partji komunistycznej wy 
głasza mowę, w której poddaje 
bezlitosnej krytyce sowiecką rze 
czywistość, wykazująć, że pra- 
wo. własności prywatnej wbrew 
frazesom, odgrywa zasadniczą 
rolę w rosyjskiej polityce prze- 
mysłowej, finansowej j kredyto 
wej. Po tej mowie, skierowanej 
przeciw rewolucyjnej demago- 
gji, otrzymał dłuższy urlop. Ja- 
ko jeden z przywódców tak żwa 
nej opozycji z prawa, został na 
kilka lat odsunięty od władzy i 
wpływów; dopiero zupełna Ka- 
nossa otworzyła mu znowu dro- 
gę do karjery. Mianowano go 
kierownikiem państwowego syn 
dykatu naftowego. Na tem sta- 
nowisku udało mu się doprowa 
„dzić do umowy naftowej z wiel- 

* kiemi koncernami. światowemi. 
międzw innymj z Deterdingiem 
z Royal Dutech, który przez sze- 
reg lat zwalczał bezwzględnie 
sowlecką politykę naftową. 


Na arenie międzynarodowej 
występował Sokolnikow na kon 
ferencji haskiej, która była dal 
szym ciągiem pamiętnej konfe- 
rencji w Genui oraz brał udział 
w. międzynarodowej konferen- 

weji gospodarczej, która ` odbyła 
' sie w roku 1927 w Genewie z ini 
ejatywy figi narodów. Podczas 
gdy szef delegacji Osiński, pod- 

„kreślał na każdym kroku prze- 
paść, dzielącą politykę gospo- 
darczą Sowietów od polityki go 
spodarczej świata, Sokolnikow, 
"z pewnością z wiedza Moskwy, 
mówił o współpracy. W imię tej 
współpracy deleguje go dziś Mo 
skwa do Londynu. 


Sokolnikow jest stuprocento 
“wym europejczykiem. Studja 
uniwersyteckie odbywał częścio 
“wò w Sorbonie, częściowo w 
Genewie ; Lozannie. Ze Szwaj- 
'earji wyjechał swego czasu z 
Leninem słynnym zaplomhowa 
nym wagenem do Rosji, Mówi 
biegle po francusku i po angiel- 
sku, orjentuje się doskonale we 
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Czy ententa umarla? 


Konferencja haska ma, być 
może, większe znaczenie ze 
względu na wskazówki, jakie da 
ła nam ona co do ogólnej orjen 
tacji polityki europejskiej. Nie 


należy przytem zbytnio sję przej 


mować jej bezpośredniemi re- 
zultatami, które były ubogie i 
powikłane. 

Staje się coraz jaśniejsze, że 
Wielka Brytanja chce się unie- 
zależnić od europejskiego kon- 
tynentu. Polityczne i prawne 
więzy między krajem macierzy- 
stym ' i dominjami rozluźnia ją się | 
coraz bardziej i muszą być za- 
stąpione przez głębsze poczucie 


go, wzmocnione trwałym pance 
rzem gospodarczym. Afryka po- 
łudniowa, Australja i Kanada, 
które mają przed oczyma przy- 
kład Stanów Zjednoczonych, za 
żadne skarby Świata nie chcą 
się pozwolić wciągnąć w euro- 
pejskie powikłania. Jest wobec 
tego całkiem naturalne, że uwa 
żają oni Francję, zaplątaną z 
konieczności w europejskie afe- 
ry, za niesłychanie uciążliwego 
partnera, 


rancją europejskiego pokoju by- 
łoby lojalne i prowadzone bez 
podstępów porozumienie oby- 
dwuch narodów! 


prawdy, idzie jednak o to, czy 
takie porozumienie jest. możli- 
we i pod jakiemi warunkami. 
Trzeba przyznać, że nie należy 
przywiązywać zbyt wielkiego 
znaczenia do bardziej lub mniej 
silnych, bardziej lub mniej tea- 
tralnych manifestacj nacjonali- 
stów | uświadomionych pod 
względem rasowym; możnaby 
im przeciwstawić manifestacje 
pacyfistyczne, których szcezero- 
ści nie można podawać w wąt- 
pliwość. W Niemczech panuje 


ta francusko - niemiecka wy- 
magałaby uznania ze strony 
Francji traktatu pokojowego we 
Frankfurcie, — podobnie istot- 
me francusko = niemieckie poro- 
zumienie wymagałoby obecnie 
uznania przez Niemcy  wersal- 


Niemcy śledzą z wielką uwa- | BREŻ 


gą nową fazę stosunków fran- 


cusko - angielskich; ze zrozu- | MR 


miałą radością witają oni ko- 
niee ententy į apelują do nas, 


abyśmy zmienili naszą politykę | KR tj 


przymierzeniową į zaczęli upra- 
wiać politykę kontynentalną. — 


Podkreślają, że interesy gospo- | Kaai 


darcze Francji į Niemiec o wie- 
le łatwiej dają się pogodzić, niż 
interesy Anglji i Francji, że 
konieczność zwalczania amery- 


kańskiego protekcjonizmu czy- | BJ 
ni nieodzownem połączenie się | $$ 


przemysłu belgijskiego, niemiec 


kiego i francuskiego, że francu- |$ 


sko - niemieckie kartele pota- | 


sowe į stalowe wykazały nad-|$ 
zwyczaj zadawalające rezultaty, | Kiis 
że niemiecka gnteligencja nigdy | PAŃ 
nie lekceważyła tego, co za-| RER 


wdzięcza Francji, tak samo jak 
Francja zawsze 
wpływ niemieckiej filozofji, lj- 
tertury i muzyki na swoją sztu- 
kę i swoją naukę. Jakimż czyn- 
nikiem cywilizacji, jaką gwa- 
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Odbiorniki najwyższej jakości 
NA PRĄD, pokazy w naszym 
pong radjowym. Prosimy! 
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Dr. med. 74 
$ kad a LJ = 
„ Miewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.teief. 159-40. 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 


w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


OERET WZA IT TRZEPOT OZZIE PCI RO 
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wszystkich zagadnieniach, któ- 
ve od lat stanowią przedmiot 
bezowocnych pertraktacji mię- 
dzy Rosją a Anglją, f 


uznawała |$ 


traktatu pokojowego. 
Francja nie mogła uznać poko- 
ju frankfurekiego, póki jeszcze 
rozlegały się skargi zaanektowa 
Jest w tem wszystkiem dużo |nej Alzacji į Lotaryngji, Acz- 
kolwiek Niemcom nikt nie zaa- 
nektował ludności niemleckiej, 
a grupy mniejszościowe, 
przeszły pod panowanie Polski |becnej nie dadzą się naruszyć 
i Czechosłowacji, mają stosun- |ustanowione w roku 1919 gra 
kowo niewielkie znaczenie dla 
Niemiec i otrzymały 
gwarancje w traktatach, zawar 
tych z Polską i Czechosłowacją, 
jednakże każdy wielki naród, 
posiadający dumę patrjotyczną, 
zawsze z trudem uznaje oficjal- 
nie į faktycznie swe zmniejsze- 
nie, to też z tego względu ist- 
dziś zupełnie inny duch, niż nieje bardzo mało niemców, na 
w roku 1914, Ale zupełnie po-|wet pośród pacyfistów, którzy 
dobnie, jak przed wojną enten- |nie domagal; się rewizji trakta- 
tu wersalskiego. „Nie powinno 
to być przeszkodą“, — mówią 
sfery naszych skrajnych lewi- 
cowców, którzy są zwolennika- 
mi porozumienia francusko - 
miemieckiego za wszelką cenę. 


bib DAGOWER 
Bernard GOETZKE 
JEAN ANGELO 
MARY GLORY 


Pod jakim tytulem 
(a jakim arai) GAZE 


miałby ulec rewizji, Jeżeli za tlą 
cenę dałaby się osiągnąć jedno- 
myślność na koatynencie Euro: 
py?“ 

Oczywiście żaden traktat nie 
jest na wieki nienaruszalny i 
żaden system polityczny nie jest 
wieczno-trwały, ale w chwili o- 


nice na wschodzie i w centrum 
Europy, bez wywołania jedno- 
cześnie groźnego niebezpieczeń 
stwą wojny. Polska, Czechosło- 
wacja, Jugosławja, Rumunia | 
Grecja musiały przezwyciężyć 
wielkie trudności. Stoją one na- 
dal w obliczu trudności gospo- 
darczych i politycznych, sle 
są to młode, ambitne narody, 
które chcą żyć, i nie można na- 
ruszyć ich granic, bez wywoła- 
nia pożogi wojennej, której 
skutków nikt nie jest w stanie 
przewidzieć. Pozatem narody te 
opierają się o pomoc Francji, £ 
wszelkie próby zbliżenia pomię 
dzy Francją i Niemcami wywo- 
ływały w tych państwach po 
ważne zaniepokojenie. Ja m 
swej strony nie mogę uwierzyć, 
że już nadszedł czas do zbłiże- 
nia francusko ~ niemieckiego. 
Aby takie zbliżenie urzeczywist 
nić, musiałyby Niemcy wyka- 
zać swą dobrą wolę, mądrość 
polityczną i rzeczywiście euro- 
pejskiego ducha; z tego wszyst- 
kiego nie widać dotychczas naj 
mniejszego ślądu w prasie nie- 


mieckiej. 


Ale dlaczego po anglofilskiej 


S | polityce musi koniecznie nastą- 
pić polityka  germanofilska? 


Czy nie nadszedł czas dla wy- 


łącznie francuskiej polityki? An 
4| glja wycofuje się | zajmuje sta: 


nowisko jeśli nie „splendid iso- 


(| |lation", to w każdym razie przy 


najmniej „świętego egoizmu“, 
zupełnie tak samo, jak Włochy 


sę i Niemcy. Stanowisko to zapo- 
(A | wiada może koniec wszelkich 


politycznych przymierzy i spe- 


JĄ cjalnych porozumień, które 


zresztą sprzeciwiają się także 


da i | duchowj ligi narodów. Od  Sta- 


nów Zjednoczonych Europy“ je- 
steśmy jeszcze bardzo daleko; 


| jeszcze nie nadszedł na to czas. 


L. Dumont-Wilden 
współpracownik polit. 
„Revue Bleue“ 


Dawno oczekiwane areydzieło „FOXA“ 
Najpotężniejsza epopea miłości matczynej. 
Najpiękniejsza symfonja serc. Najokrutniejszy dramat 


ludzkości 


Rewja gwiazd: 


Margareta Mann, June Collyer, Charies 
Morton, James Hall. 
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Dsialni Syn 


Tragedja wyższej ponad wszystko miłości matczynej. 


zę symfonicznej 
EGO. 


KRAKÓW, 24 listopada. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego*,) — 

W dniu dzisiejszym minister 
sprawiedliwości p. Car wygłosił 

w sali Starego Teatru 
ej t. „Konstytucja 17 marca a 
polska rzeczywistość 

Na wstępie min. Car zazna- 
czył, że gdy 17 marca 1921 roku 
sejm ustawodawczy uchwalił u- 
stawę konstytucyjną _Rzplitej 
Polskiej, po nastroju hucznych 
wiwatów i owacji zaczęły się 
budzić refleksje. Już przy u- 
chwalaniu konstytucji podnio- 
sły się głosy krytyki. P. Car 
przytoczył tragmenty deklaracji 
posłów Niedziałkowskiego (P. 
P. S.), Woźniekiego (P. S. L. 
Wyzwolenie), Fichny (NPR.) o- 
raz referenta konstytucji marco 
wej — posła Dubanowicza, w 
których posłowie cl, imieniem 
swych kluhów, wyrażali nieza- 
dowolenie z uchwałonego aktu 
konstytucyjnego oraz zapowia- 
dali wałkę o reformę konstytu- 
cji w przyszłości. 

P. Car stwierdza, że nowa kon 
stytucja nikego nie zadowoliła 
i zadowolić nie mogła, gdyż doj 
rzewała w atmosferze przetar- 
gów partyjnych, zasilanych nie- 
chętnym stosunkiem do osoby 
ówczesnego Naczelnika Pań- 
stwa. 

Lewica sefmowa zarzucała 
prawicy, że stworzyła ona 
„sztuczną przeszkodę dla posię- 
pów dalszej demokratyzacji”, 
prawięa zaś — odwrotnie — 
przez usta swego trybuną, po- 
sła ks. Lutosławskiego, wyrziu- 
cała lewicy, że wprowadzone 
przez nią poprawki erzają 
do tego, ażeby zaprowadzić Pol 
skę do Eldorado Sowieckiego. 

„Następnie mówea skreślił róż 
nieę, jaka zachodzi między kon- 
stytucją w sensie formalnym. a 
materjalnym, dochodząc w ten 
sposób do stwierdzenia, iż skt 
konstytueyjny jest tylko kość- 
cem, KNT życie ez opina 
żywem ciałem | darzy zdolno- 
ścią trwania. 

PZA RZĄDÓW PARLAMEN 
"TARNYCH. 

| Mimo obowiązującej już kon- 
Btytucji, nie mieliśmy rządów. 
parlamentarnych w Polsce. W 
przważającej liczbie wypadków 

sejm nie był zdolny wyłonić 
x sjebie rządu Ściśle parlamen- 


tarnego. 

Mówca podnosi, że prototyp 
. systemu rządów parlamentar- 

nych — rząd angielski — za- 
wdzięcza precyzy jność swego 
działania istnieniu dwuch zmie- 
lająeych się u steru rządów 
stronnietw, podczas gdy ten sam 
typ rządów działa we Francji 
śle, prowadząc do częstych 
zmian  rządą długotrwałych 
przesileń. 

Tak więc, Ly w" 
działający dobrze i sprawnie w 
Anglji, stał się źródłem niedo- 
maganią na kontynencie Euro- 


y. 
Doświadczenie poucza, że wię 
kszość osiągnąć można tam tył- 
ko, gdzie jstnieje nie „więcej jak 
dwa stronnictwa polityczne. 


BRAK STAŁEJ WIĘKSZOŚCI. 

Przy tak daleko posuniętem 
zróżnicowaniu opinji  pofitycz- 
nej wytworzenia stałej, jednoli- 
tej i na zdrowych podstawach 
opartej większości w parlamen- 
cie jest mrzonką, 


W Polsce od czasu jej powsta 
nia do wypadków majowych, a 
więe na przestrzeni lat siedmiu 
zaledwłe, mieliśmy aż 14 rzą- 
dów, przerywanych zą każdym 


Di in 
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© konieczności reformy konstytucji marcowej 


dzającemi ferment w kraju prze 
sileniami, 

To groźne zjawisko jest bez- 
pośrednim wynikiem braku w 


odczyt sejmie naszym stałej į zwartej 


większości, 

Większość w sejmie tworzy 
się od przypadku do przypadku, 
w drodze przetargów partyjnych 
za cenę ustępstw | kompromi- 
sów, które nie zawsze pokrywa 
ją się z interesem państwa. 

Taką większość przygodną. 
jak uczy historja polityczna Pol 
ski Odrodzenej, zawsze było ła- 
twiej stworzyć dla obalenia rzą 
du, niż dla poparcia rządu ist- 
niejącego, więc dla negacji, a 
nie dla praey pozytywnej. 

To też na negacji oparte rzą- 
dy — padały jak efemerydy 
dzięki bezwładowi, na który od 
swego poczęcia byty skazane. 

Ale państwo nie może żyć tyl- 
ko i li-tylko negacją. 

Władza musi być silna, co 
nie wyklucza kontroli nad nią 
czynnika społecznego, Í musi 
być trwałą, jeśli ma zapewnić 
ciągłość pracy państwowej. 

Obecna konstytucja nie zape- 
wnią żadnego z wymienionych 
warurstów. 4 

KRYTYCY KONSTYTUCJI 

Mówca przytacza głosy całe- 
go szeregu uczonych | polity- 
ków, którzy poddali kryty na- 
szą konstytneję. Cytuje profeso 
rów Jaworskiego i Rostworow- 

skiego, £ wymienia prof. S. 
Starzyńskiego, prof. SŁ Estrei- 
chera, b. ministra i prezesa 
prok. generalnej St. Bukowiec- 
kiego, prof. i prezesa Najwyż- 
szej Izby Kontroli St. Wróblew- 
skiego, prof. Fr. Zoila, b. posła 
Wł. Tetmajera, prof. S, Smirze- 
by, prof. W. Komarniekiego, 
prof. Peretiatkowicza, adw. i 
dr. Suligowskiego i in. 

Wszyscy oni twierdzą, że 
konstytucja 17 marca nie zabez 


Minister sprawiedłiwości 
Stanisław Car 


piecza Polste ustroju, któryby 
zdolny bvł zapewnić jej moe. a 


główne zło upatrują w zbyt 
szczupłem wyposażeniu władzy 
wykonawczej w istotne atrybn- 
ty władzy. 


Nawoływania do poddania re 
wizji pedstaw parlamentaryzmu 
rozlegają się również į w litera- 
turze zachodnio - europejskiej. 
Mówi się tam o kenieczneścj u- 
krócenia wszechwładzy parla- 
mentu, e potrzebie przywróce- 
nia równowagi w stosunku czyn 
nika parlamentarnego do wła- 
dzy rządzącej w państwie, a na 
wet o szkodliwości rządów par- 
lamentarnych — słowem — 
kryzysie parlamentaryzmu. 


Mówca cytuje głos b. Naczel- 
nika Państwa Józefa Piłsudskie 
go, który powiedział w znanej 
mowie, wygłoszonej dnia 5 gru- 
dnia 1922 roku w pałacu rady 
ministrów w Warszawie, żę 
według brzmienia konstytucji, 
stosunek prezydenta do sejmu i 
senatu i, poza jego wyborem, 
znalazłem tylko grożące mu ka- 
ry za zdradę państwa, pogwał-/ 
cenie konstytucji į przestępstwa 
karne*. 
= 


BOLĄCZKI NASZEGO SEJMU. 
Prócz nieustannych kryzysów 


iczyt min. Cara w Krakowie 


Dalsze etapy walki o naprawę 
ustroju rząd pragnie urzeczy. 


rządowych wywoływanych przez | wistnić w trybie rewizji, naka- 


sejm | długotrwałych przesileń 
wobec niemożności tworzenia 
nowych rządów, prócz unikają- 
cych światła dziennego į i, wywo- 
łujących ogólne zgorszenie prze- 
targów  kulnarowych, prócz 
wreszcie usuwającej się z pod 
wszelkiej kontroli  spóleczoi- 
stwa oligarehji konwentu se- 
njorów, który wbrew konstytu- 
eji aroguje sobie prawo do roz- 
strzygania najważniejszych za- 
gadnień państwowych — sejm, 
będący według zamierzeń twór- 
ców ustawy konstytucyjnej je- 
dyną kuźnią praw („Niema u- 
stawy bez zgody sejmu“, glosi | 
art. 3 konstytueji), nie spełnia 
zadań na nim elążących. 


PEŁNOMOCNICTWA RZĄDO- 
WE- 

Wewnętrznie rozdarty, roz- 
strzępiony na frakcje, dotknięty 
organicznym bezwładem, sejm 
w najistotniejszych dziezzinach 
ustawodawstwa abdykował do- 
browołnie ze służących mu u- 
prawnień, udzielając naprzy- 
kład ustawą ramową z dnia 11 
stycznia 1924 roku szerokich u- 
prawnień skarbowych rządowi 
WŁ. Grabskiego. 

2 sierpnia 1926 roku uchwa- 
lona została nowela do kanstytu 
cji, wzmacniająca władzę Prezy- 
denta Rzplitej przez nadanie mu 
prawa rozwiązywania sejmu 
wydawania rozporządzeń z mo- 
cą ustawy, przez częściowa 
| zmianę procedury uchwalania 
vofum nieufności rządowi, tit- 
dzież przez reformę trybu i po- 
stępowanie w materjach budże- 
towych. 

Ale nowela z 2 sierpnia 1926 
roku, stanowi dopiero pierwszy | 
etap na drodze urzeczywistnie- 
nia zakreślonego przez rządy po 


s 


| majowe programu. 


(6 ma począć pisarz 


Niezwykły sposób reklamy literackiej 


Co ma począć pisarz, kiedy 


mu brak tematu i czytelników. 
Cóż począć? Czy „złamać pió 

ro"? Nie, Jest jeszcze jeden śro- 
dek zainteresowania literaturą 
publiczności, Stary wprawdzie 
— ale zręcznie przez przedsię- 
biorczych literatów odnowiony. 

Przed paru tygodniami uka- 
zała się sa półkach _ księgar- 
skich Londynu książka jakiegoś 
nieznanego dotychczas mło- 
dzieńca pod niezwykle obiecują- 
cym tytułem: „Legendy o Ewie" 
Książka byłą ładnie odbita, ġo- 
brze opraw: ma i wogóle misła 
wygląd porządny i solidny — 
jak wszystkie zresztą książki an 
glelskie. Na- książca znajdowała 
się opaską z uiszwykłym, jak 
dotychczas, napisem. Nie było 
tu nazwiska autora, ani unie- 
sień | zachwytów dla treści 
książki, autora nie porównywa- 


początku. 


mniej wszechświatową 


ku“. Miało to, zdaniem wydaw- | mi spółgłoskami? Jak wszystko 


cy, zastąpić czytelnikowi wszel 
kie zbywające tej książce war- 
tości literackie. 

I wydawca sie nie pomylił, 
Cały nakład „Legend o Ewi 
został w ciągu niewielu tygodni 
wyprzedany, a autor zabrał się 
do nowego dzieła, w którem 
każdy wyraz miał literę A na 
Jego powodzenie 
wzbudziło, oczywiście, zazdrość 
konkurentów — i óto już jakiś 
amerykański literat pisze inną 
książkę, która daleko poza sobą 
pozostawi skromne E pomysło- 
wego anglika. Mianowicie: cała 
książka nie zawiera ani litery 
E ani A — niewątpliwie intere- 
sująca próba akrobatyczna. Au- 
tor obiecuje sobie stąd conaj- 
sławę, 
Dokąd ta moda może zaprowa- 
dzić — trudno przewidzieć. Czy 


no do Szekspira luk Byrona -—— | czasem zdziczali literaci nie spró 


ani jednej wemiauki że książka 
jest „perłą literatury wszech- 
światowej”. Zamiast tego wszyst 
kiego widniała prosta į skrera- 
ma informacja dla kupująceg::: 
„Każdy wyraz tej książki ma 


razem długotewałeał 4 wprowa. | literą E na początku i pośred= 


bują pisać książek wogóle bez 
samogłosek lub może się zlitują 
także nad samotnie opuszczone 
CEEZREGKRER ADURCE EA 


Zapisujcie si 
na członków L.O.P.P, 


to przyjmie krytyka — i co 0 
tem powie? Nie wiadomo. 


|ZA OBRĘBEM 


zanej obecnemu sejmowi, jako 
drugiemu z rzędu po seimie u- 
stawedawczym, przez art. 12: 

(ust, 3) ustawy konstytucyjnej 


JAK RZĄD CHCE ZMIENIĆ 
USTRÓJ. . 


Drogę do zrealizowania tego 
dążenia, „widzą rządy pomajowe 
w pri uiesjeniu punktu ciężko. 
ści władzy wykonawczej w pań 
stwie na osobę Prezydenta Rze- 
czypospolitej, w ramach ustro- 
ju demokratycznego i przy za- 
chowaniu praw parlamentu do 
|rozumnej, przedmiotowej Kon- 
trolj nad działatnoścła rządu. 


„Rewizja konstytucji nie po- 
winna i nie może być zamachem 
na prawa deneckracji: ale zape- 
wniać demokracji najskutecz- 
niejsze formy kontroli nad dzia 
łalnością władz publicznych. 


FORMA PRAWNA, W JAKĄ 
BĘDĄ PRZYOBLECZONE PRZE 
PISY, NORMUJĄCE POWYŻ- 
SZE ZASADY, JEST KWESTJĄ 
DRUGORZĘDNĄ, ALE SAME 
ZASADY STANĄĆ MUSZĄ PO- 
WSZELKIEJ 
DYSKUSJI I KOMPROMISU. 


TO TEŻ NIE PÓJDZIEMY 
NA TARGI CO DO ZASADNI- 
CZYCH PODSTAW MOCY POL 
SKI ODRODZONEJ, A Z TYMI, 
KTÓRZY STANĄ NAM UNA 
PRZESZKODZIE W URZECZY 
WISTNIENIU TEGO ZAMIARU 
PÓJDZIEMY NA WALKE STA- 
NOWCZĄ T BEZWZGLĘDNĄ. 

Z naszej strony walka toczyć 
się będzie NIE O WŁADZĘ, : bo 
ją rząd urzeczywistniajney jdę 
państwową marszałka  Pilsud. 
skiego posiada, ale 0 ZDROWY 
USTRÓJ PAŃSTWOWY, który 
ma zapewnić Polsce miejsce 
wśród narodów świata wtedy ta: 
kże, gdy przyjdą nowe nokole- 
nia, 

Do walki tej idziemy wierni 
testamentowi politycznemu. wy 
pisanemu na pergaminach wie- 
kopomnej konstytucji 3 Maja: 

„Żaden rząd najdoskońalszy 
bez dzielnej władzy wykonaw: 
czej stać nie może”. 


„Doświadczenie nauczyło, 'że 
zaniedhanie tej części rządu nie 
szczęściami napełnig Pols". a, 


mieszczą 


Sad obywatelski 


rozpatrzy zarzuty, 


wysuwane przdchika 


b. min. Miedzińskiemu 
Warsz. koresp. „Głosu Poran | kwestjonewało Twój honor 1 ucz. 


nego'* telefonuje. 

W związku z atakiem prasy na 
działalność p. Miedzińskiego, jako 
ministra poczt i telegrafów, p. Mie 
dziński zwrócił się do pos. Sławka 
z prośbą o powołanie sądu obywa- 
telskiego celem orzeczenia, czy je- 
go działalność, jako byłego mini- 
stra poczt i telegrafu, daje podsta 
wę do jakichkolwiek zarzutów; 
kwestjonujących jego honor lub 
moralność obywatelską, 


W odpowiedzi na to p, Miedziń- 
ski otrzymał od pos. Sławką list 
tieści następującej: 


„Mój kochany! Na list Twój -z dn. 
14 b. m. spieszę Ci odpisać, że 
wszystko to, co prasa o Tobie wy 
pisuje, nie zachwieje ani na chwi- 
ię mego głębokiego przekonania, 
iż nie popelniieś nic takjego, coby 


ciwość. 

Znając ciebie od- awnidzióstó ża 
ru lat, mam to głębokie przekona 
nie, któremu pozwolisz, że w fej 
formie daję wyraz. 

Rozumiem jednak, że to meje o- 
świadczenie, jako li tylko opłnja 
jednostki, nie może Ci wystarczyć, 
że chciałbyś mieć sprawę - swoją 
osobistą rozpatrywaną przez listy 
tucję w rodzaju sądu obywatelskie 
go, co nadać może orzeczeniu. wię 
kszy ciężąr gatunkowy. 

Dlatego też, zgodnie z Tem ży. 
czeniem | po porozumieniu się z p. 
Prezesem. Rady Ministrów zwróci 
łem się do grona osób o utworze 
nie sądu obywatelskiego, któryby 
także ł stronę formalno - prawną 
mógł rozpatrzeć. 

Przyjm życzliwy i koleżeński 
uścisk dłoni Walery PP 
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Fanki eie S Usprawnienie kas choryc 


Wielka konferencja z udziałem min. Prystora 


Skrzynki pocztowe 
w tramwajach podmiej- 
skich 
Dyrekcja pocztowa w Łodzi w 
porozumieniu z zarządem łódzkich 
glektrycznych. kolejek  dojado- 
wych, amiierza wprowadzić nowe 
urządzenie udogadniające przesyła- 
nie korespodencji mieszkańcom 0- 
kolicy, do miejscowości, w któ- 
"rych przeprowadzane są linje Ł. 

E. K. D.- 

Mianowicie urządzone mają być 
w wagonach tramwajowych skrzyn 
ki pocztowe, da których wrzucano 
by listy, jak do zwykłych skrzy- 
‘nck pocztowych. O ile zarząd Ł. E. 
K. D. zgodzi się na projekt dyre- 
tcji poczt inuowacja ta - zostanie 
*prowodzona. 


Rocznica walk 

pod Łodzią 
) Na dzień wczorajszy przypadła 
rocznica walk rosyjsko - niemiec- 
kich pod Rzgowem, gdzie padło i 
pochowanych zostało kilkuset żoł- 
nierzy niemieckich. Z tej okazji 
przybyło z Niemiec do Łodzi wiele 
rodzin, które udały się na groby po 
łegłych z wieńcami. Na uroczy- 
* stość na cmentarzu pod Rzgowem 
przybył konsul niemiecki von Luc- 
wald. 


Zebrania kontrolne 


rezerwistów Łodzi 
i pow. łódzkiego 

Jutro w godz. od 9 rano obowią 
zani są zgłosić się w PKU. Łódź — 
Miasto I przy ul. Nówo-Targowej 
18 szeregowi rezerwy i pospolitego 
ruszenia z bronią i bez broni urodze 
dzeni w roku 1889, zamieszkali La 
terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisarja 
tów, których nazwiska rozpoczyna 
ją się na literę B. 

W lokalu PKU. — Łódź — Mia- 
sto II przy ul. Nowo-Cegielnianej 
5i szeregowi rezerwy i pospolitego 
ruszenia z bronią i bez broni uodze 
ni w roku 1904 zamieszkali ną te- 
venie 134go komisarjatu, których 
nazwiską zaczynają się na litery 
«d L-do Z. 


Spis poborowych 

= rocznika 1909 

‘Jutro w godzinach od 8,15 do 3 
pop. obowiązani są da osobistego 
zgłoszenia się w lokalu biura woj- 
skowo-policyjnego przy ul. Piotr- 
kowkiej 212 mężczyźni rocznika 
1909 zamieszkali na terenie 14 ko- 
misarjatu, których nazwiska: zączy 
nają się na litery od H do L. | 


WARSZAWA, 24. 11. (PAT). — 
W sali rady miejskiej rozpoczęła 
swe dwudniowe obrady, zwołana 
przez naczelną izbę lekarską z i- 
nicjatywy ministra pracy i opieki 
społecznej, p. Prystora, konferen- 
cja w Kwestji usprawnienia lecz- 
nictwa w kasach chorych. 


Na otwarcie przybyli prezes ra- 
dy min, dr. Świtalski, ministrowie: 
Prystor, Składkowski, Kiihn į Boer 
ner, marszałek senatu, Szymański, 
podsekretarz stanu Doleżal „gen. Ko 
narzewski, gen, Hubieki, Starzyń 
ski i Radwan, delegat polski do li- 
gi narodów, minister Sokal, woje- 
wodowie: Jaroszewicz i Twardo, 
dziekani wydziałów lekarskich, pre 
zesi izb lekarskich, profesorowie 
uniwersytetów, wyżsi urzędnicy ©- 
raz liczni przedstawiciele instytu- 
cji ubezpieczeń na wypadek choro 
by. 

MOWA -MIN. PRYSTORA 

Min. Prystor wygłosił przemówie 
nie, w którem powiedział m. in. co 
następuje: 


„Proszę panów! Kasy chorych 
w rozumieniu ustawy wiuny były 
być instytucjami pożytecznemi i po 
żądanemi przez całe społeczeń- 
stwo, Tak jednak w życiu praktycz 
nem nie stało się. To moje zdanie, 
zdaje się, nie jest odosobnione, po- 


dziełane jest ono niemal przez 
wszystkich, którzy stykali się z tą 
instytucją bezpośrednio, lub pośred 
nio. Zamiast tego, aby być instytu 
cją żywą, nawskroś społeczną, prze 
siąkniętą stałą troską o dobro spo 
łeczeństwa i jego członków, stała 
się w przeważającym swoim typie 
instytucją suchą, biurokratyczną, 
świadczącą dobrodziejstwa fak z 
łaski i zdradzając już w młodym 
wieku tendencję do skostnienia w 
swojej formie“, 

Po  scharakteryzowaniu przy- 
czyn tego stanu rzeczy p. minister 
Prystor powiedział m, in. „Nie chcę 
bynajmniej występować w roli o- 
skarżyciela. Nad złemi objawami 
przeszłości stawiam krzyżyk. Cho- 
dzi mi natomiast o to, żeby z kasy 
chorych zrobić instytucję napraw- 
dę nietylko z nazwy swojej — spo- 
łeczną, t. j. taką, któraby przynio 
sta pożytek społeczeństwu, która- 
by dbała o jego dobro, pracując nie 
tylko na dzisiaj, ale z myślą o przy 
szłości a sądzę, że instytucja ta, 
przy swoich środkach, mogłaby 1 
może wiele zrobić, chociażby w kie 
runku podniesienia powszechnej 
zdrowotności kraju, Proszę więc, 
panowie, żebyście zechcieli, nie ty- 
kając przeszłości nie doszukując 
się winy, pomóc mi w znalezieniu 
dróg, aby instytucja stała się taką, 


„ Na Polesiu Konstantynowskiem wre praca 


Wielka kolonja robolnicza 


31 grudnia r. b. zostanie oddana do użytku 


W dniu wczorajszym udała się 
na Polesie Konstantynowskie wy- 
cieczka grona łódzkich dziennika- 
rzy, celem zwiedzenia budującej 
się (tam wielkiej kolonji robotni- 
czej, 

Dnia 31 grudnia b. r. domy te zo 
staną oddane do użytku rzeszom 
robotniczym. 

Na Polesiu wre obecnie gorącz- 
kowa praca, 


Wykończone domy odznaczające 
się piękną architekturą sprawiają 
b. dodatnie wrażenie, Łedzi przy- 
była nowa, nowoczesńa dzielnica. 

Szczegółową rełację, oraz wra- 
żenia odniesione podczas wyciecz 
ki podamy obszernie w jednym z 
najbiiższych numerów „Głosu Po- 
rannego“, 


(g) 


Mim. Shkiadikowsii 


dziś przemawia w Filharmonji łódzkiej 


Na zaproszenie komitetu woje- 
wódzkiege ligi mocarstwowego roz 
woju Polski w dniu dzisiejszym © 
godzinie 6 m. 45 w sali filnarmonji 
minister spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj-Składkowski wygłosi od- 


czyt p. t. „Praca samorządów w 
Polsce współczesnej”. 

Odczyt min.  Składkowskiego 
transmitowany będzie przez wszyst 
kie radjostacje nadawcze w Polsce, 


do Której należeć chciałby każdy 
cbywatel polski“, 

Dalej zabrał głos prezes naczel- 
nej izby lekarskiej, b. minister dr. 
Chodźko, który podkreślił z nacis- 
kiem fakt, że oto po raz pierwszy 
zwrócono się do Świata lekarskie- 
go, aby zasłęgnąć jego opinji w 
tak deniosłej sprawie. 

W. dalszym ciągu obrad zabiera 
li głos na temat oparcła kas cho- 
rych na czynniku lekarskim pano- 
wie Bujalski, Makowski, Bogusław 
ski, Stefański, Zanecki, Wroczyń- 
ski, Biernacki 1 inn. 

O godz. 17.30 p. minister Prystor 
z małżonką podełmowali uczestni- 
ków konferencji, 
ków konferencji czarną kawą, 


Pani Kujawska 


wypuszczona 
na wolność 


Jak się dowiadujemy, aresztowa 
na w związku z przywłaszczeniem 
broszki brylantowej żona przemy- 
słowca łódzkiego p. Ch, Kujawska 
została w dniu wczorajszym wy- 
puszczona na wolność aż do czasu 
rozprawy Sądowej, 


Nocne dyżury apíek 
Dziś dyżurują następujące apte 
ki: M. Lipca (Piotrkowska 95); M. 
Millera (Piotrkowska 46); W. Grosz 
kowskiego (Konstantynowską 15); 
Perelmana. (Cegielniana 64); H* Nie 
wiarowskiej (Aleksandrowska 37); 
Z. Janktelewiczą (Stary Rynek 9). 


Uroczystości Dekertowskie 


obchodziło wczoraj mieszczaństwo łódzkie 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w Łodzi uroczystości Dekertow- 
skie. Łódź mieszczańska śŚwięciła 
140 rocznicę powstania konfedera 
cji miast w obronie ginącego 5'2- 
nu średniego (24 listopada 1789 r.). 

O godz, 9 m. 30 rano z Resursy 
Rzemieślniczej wyruszył pochód, 
w którym wzięły udział: stowarzy 
szenią właścicieli nieruchomości, 
stowarzyszenia kupców i przemy- 
słowców oraz delegacje cechowe. 

Pochód ruszył do katedry, skąd 
po rabożeństwie udano się do pły- 
ty Nieznanego Żołnierza, gdzie zło 
żono wieniec. 

Następnie w sali Resursy Rze- 


Monte Garto 


Rząd jugosłowiański rozpa- 
truje obeenie projekt grupy zna 
nych amerykańskich miljone- 
rów, zamierzających utworzyć 
wielkie konsorcjum dla europe- 
izacji pięknych, ale stosunkowo 
mało dotąd znanych wybrzeży 
dalmatyńskich, Przyszłe konsor 
cjum zamierza wybudować w 
najbliższym czasie około 60 ho- 
teli w szeregu miejscowości ką- 
pielowych i wypoczynkowych, 
coby umożliwiło ściągnięcie na 
jugosłowiańską Riwierę całych 
rzesz letników į turystów z całej 
Europy. Wzamian za to, doma- 
ga się konsorcjum pozwolenia 


mieślniczej odbyła się akademja, 
na której obecni byli m. in. woje- 
woda Jaszczołt, wicewojewoda, dr. 
Rożniecki, zastępia starosty grodz 
kiego Rosicki, prezes izby przemy 
słowo-handlowej konsul Robert 
Geyer, dyr. izby K. Bajer oraz liez 
no grono przedstawicieli społeczeń- 
stwa łódzkiego. 

Po zagajeniu akademji przez 
prezesa Resursy p. Szwankowskie- 
go dłuższą prelekcję o Janie Deker 
cie wygłosił prof. Targowski, 

W końcu odbyła się część kon- 
certowa,  poczem  odśpiewaniem 
„Roty“ akademję zakończono. 


w Rasuzie 


na wzniesienie wspaniałego ka- 
syna na wzór Monte Carlo. Ka: 
syno to ma stanąć w Raguzie 
(Dubrowniku), z której amery* 
kanie pragną stworzyć centrum 
nowej riwiery, gdzie też zamie- 
tzają wznieść trzy olbrzymie lu 
ksusowe hotele. Nadto ubiegają 
się a koncesję autobusową na 
terytorjum całej Dalmacji i sze- 
reg udogodnień celnych na czas 
budowy swych hoteli į kasyna. 


| Rząd jugosłowiański odnosi się 


podobno przychylnie do proje 
ktu, tak, że z wiosną rozpocznie 
się jego realizacja, Mada 


Wielki film sektsualmo-sadystyczny 
Słynnej reżyserji GUSTAWA UCICKIEGO 


Tragedja 
Dziedzicznie 
Obciażonego 


KINO-TEATR 


PALACE 


PETIERE 108. 
Dii dawno oczekiwana 
PREMJERA! 


„MUZYKA M. LIDAUERA. 


Początek o g. 4 pp, w Sob. i niedz. o'g. 12-ej. 
Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr.i 1 zł. 


Film rozwiązujący najciekawsze 
zagadnienie „Co należy uczynić 
z ludźmi dziedzicznie obciążo- 
nemi“. — W rolach głównych: 


WALTER RILLA 
Walerja BOOTHBY 
MARJA SOLWEG 


Wstęp tylko 
dla dorosłych 


(Przekleństwo krwi) 


Nr. 292 


Wielki wiec w Felenowie 


pracowników państwowych i komunalnych 
Incydenty z przedstawicielami władz 


Wczoraj przed południem odbył 
się w sali Helenowa olbrzymi wiec 
wszystkich sfer pracowniczych na 
szego miasta, zarówno państwo- 
wych jak i komunalnych, 

Wiec zagał prezes zarządu 
związku kolejarzy węzła łódzkie- 
go p. Zaremba, poczem wygłoszo- 
no obszerne referaty malujące sta 
nowisko rządu wobec nędzy praco- 
wników państwowych. Pracowni- 
cy państwowi szukać muszą po- 
mocy ł opieki w sejmie. 

W trakcie przemówień powstało 
zamieszanie, Na sali obrad zjawił 
się przedstawiciele starostwa grodz 
kiego, który oświadczył prezydjum 
zebrania, że o ile zebranie będzie 
się zajmowało omawłaniem sprawy 
sejmu, zostanie bezwzględnie roz- 
wiązane, 

Mimo to obrady toczyły sie w 
spokoju dalej. Przyjęto rezolucję 
żądającą m. in, : 
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< NAUCZYCIEL MUZYKI: 
kiem. 


Mudi pani trzymać 


1) Przystosowania płac do wzro- 
stu drożyzny, 

2) Wypłacenia zaległego dodat- 
ku mieszkaniowego za rok 1928, 

3) Uregulowania uposażeń w za 
kresie dodatków lokalnych, fun- 
kcyjnych, sezonowych i Innych, 

4) Stabilizacji pracowników i u- 
niemożliwienia usuwania pracowni 
ków bez przeprowadzenia  docho- 
dzenia dyscyplinarnegn, 


bezpieczeństwa 


Po przegłosowaniu rezolucji ©- 
beeni na wiecu zwrócili się do pre- 
zydjum z żądaniem zwołania po- 
wtórnego wiecu z udziałem posłów 

W końcu po zamknięciu wieću, 
gdy zebrani wnieśli okrzyk na 
cześć sejmu wynikł znowu incy- 
dent między  przedstawicielami 
władz bezpieczeństwa, którzy wez- 
wali zebranych do rozejścia się. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR. KAMERALNY 


Dziś, we wtorek, środę i czwar- 
tek komedja Fodora „Dr. Julja 
Szabo“ 


W pełnych próbach pod reżyse- 
rją Zbuekiego głośny „Bronx - Ex- 
press“ na cel dobrocznry. 


u 


W 


R" 


Al 


N 


skrzypce podbród- 
(„Judge“) 


To o czem się tylko mówi !!! 


MIII 


LU 


TEATR POPULARNY 
Dziś i jutro barwne widowisko 
„Skalmierzanki*, 


W czwartek o godzinie 7 wieęczo 


rem premjerą siedmioaktowej baj” 


ki - feerji „Kopciuszek“, 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 7,30 wieczorem 
„Dzielny wojak Szweik* kapital- 
na satyra wojny. 


Jutro wieczorem po cenach popu 
larnych po raz 2-gi „Młody las* J. 
A, Hertza, wystawiona z okazji 
25-lecią strejku szkolnego, będące 
go bohaterskim protestem młodzie 
ży polskiej przeciw haniebnej rie- 
todzie wychowaczej rządu rosyj- 
skiego, 


Koło b. słuchaczów 
i absolwentów 


wyższej szkoły nauk 
społecznych i ekono- 
micznych w Łodzi 


W ubiegłą niedzielę odbyło się 
w lokalu Stowarzyszenia kupców 
i przemysłowców zebrania organi- 
zacyjne b. słuchaczów W. Sz. N. 
5. Ł£E. w celu powołania do życia 
stowarzyszenia, któreby, grupując 
ogół b. słuchaczów szkoły, mogło 
kontynuować myśl społeczną i na- 
ukową, zaszczepioną w mieście na 
szem przez ten Wyższy zakłąd na- 
ukowy. Zebrani mocą  jednomyśl- 
nej uchwały postanowili stowarzy- 
szenie utworzyć, ddjąę mu nazwę 
„Koło b. słuchaczów W. Sz, N. 3 
JE. w Łodzi*, 


Do zarządu Koła wybrano: A. 
Rżewskiego (prezes), C. Borysław 
skiego (sekretarz), S. Kostowskie- 
go (skarbnik), F. Waszkiiewicza, 
L Augutyniaka (członkowie); do 
komisji rewizyjnej: 
I, Waltratusa.  Pierwszem zada- 


L Kukulaka i | 


25 XI. — „GŁOS PORANNY” — 


Sylwetka W roku 1930 


Sylwetka w roku 1930 będzie 
tak długa I wąska, jak jeszcze ni- 
gdy, ale mimo to uwidacznia ona 
naturalną linję ciała, 


Stan znajduje się w miejscu, w 
którem umieściła go natura, cza- 
sem nieco wyżej, lub niżej i za- 


amm | znaczony jest paskiem lub jakąś 


ozdorą (iukrustacją, haftem lub 


wstawionemi motywami), 


Widzi się liczne bolera, częścio- 
wo prawdziwe, częściowo symulo- 
wane, powiewające nad biodrami 
(biodra wydają się przy nich węż- 
sze). Biodra są opięte i prawie 
wszystkłe suknie rozszerzają się 
bardzo nisko, Od pasa aż do miej- 
ca, w którem spódniczka się roz- 
szerzą idą fałdy lub zakładki. 


Spódniczki znacznie się wydłu- 
żyły. Popołudniowe są pół-długie, 
wieczorowe — całkiem długie. 


Na dole wszystkie spódniczki 
rozszerzają się kłoszowo. 


Sukienki powiewne rozszerzone 
są częściami wstawionemi lub fal- 
banami, umieszczonemi asymetrycz 
nie, Sukienki bywają szerokie w 
rozmaitych miejscach, zarówno z 
przodu, jak po bokach; ale zwy- 
kle szersza jest wydłużona część 
sukni, 


Dużo sukien wydłużą się ku ty- 
łowi, wieczorem wydłużenia te 
przechodzą w ogony, Również dol- 
na linja palt jest nierówna, iecz 
zębata, lub miejscami wydłużona 
i zaokrąglona, 


Zamiast palt  trzyćwierciowych 
nosi się paletka krótkie, sięgające 
poniżej bloder, moeno opięte z wy- 
sokimi kołnierzami. 


Palta sportowe są proste, cza- 
sem też trzyćwierciowe. Bardzo 
noszone są fasony ragłanowe. Trzy 
ćwierciowe żakiety zastępują czę- 
sto palta, Do takiego żakietu no- 
si się sukienkę z tego samego ma- 
terjału, lub spódniczkę z tegoż ma- 


terjału z jumprem trochę jaśniej- 
szym, 

Ponieważ modne są duże futrza- 
ue kołnierze, kapelusze muszą być 
małe. Czoło pozostaje edkryte, z 
tyłu kapelusz zachodzi na szyję, 
aby ukryć dłuższe włosy. Z filcem 
konkuruje aksamit, z którego moż- 
na drapować sliczne kapelusiki. 


Kolor oczu do wyboru 


O ile marzycie panie, o oczach 
błękitno - marzycielskich lub ogni- 
sio czarnych, radujcie się, życze- 
nie wasze może zostać spełnione, 
Obecnie bowiem można zmieniać, 
zależnie od gustu, nietylko kolor 
włosów i skóry, ale i kolor oczu. 

Paryski specjalista - kosmetyk 
odkrył tajemnicę kolorowania oczu 
Twierdzi on, że mały, bezbolesny 
zastrzyk pozwałą na osiągnięcie 
dowolnego Koloru oczu. Farbiarze 
oczu cieszą się już podobno w Pa- 
ryżu włelkiem powodzeniem. 


Falda na karczku 


Poprzeczna głęboka fałdka na 
grubym karezku pochodzi od złego 
trzymania głowy. Grubego karczka 
można się z łatwością. pozbyć. Każ 
dy instytut kosmetyczny przed 
przystąpieniem do zabiegów twą- 
rzowych, masuje szyję i ramiona, 
Można również punktrołlerem maso 
wać sobie karczek w domu, We 
ki są dedatnie, 

O ile pani posłada za tęgi kar 
czek i przytem w teatrze, czy w 
kinie trzyma głowę pochyloną do 
tyłu — powstaje poprzeczna fałd- 
ka. A więc polecany jest masaż 
szyi karku i odpowiednie trzyma- 
nie głowy. 


I-szy Dźwiekowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID“ 


DZENTELMEN 
WŁAMYWACZ 


Rewelacyjny film obecnego 


niem zarządu będzie wydanie dru- 
kiem  monografji ©e działalności 
szkoły 1 organizacji Bratniej po- 
mocy, 


E sezonu. GEEETEW 


Kinematograf 
reklamowy 


na dworcach kolejowych 


Na dwuch największych dwor- 
cach praskich (Wilsona t Masary- 
ka) zainstalowane zostaną w naj- 
bliższych dniach aparaty kinema- 
togrficzne, przy pomopy których 
wyświetlane będą filmy reklamo- 
we. Przez wzgląd na wielką fre- 
kwencję na obydwu tych dwor- 
cach, przypuszczać wypada, że no- 
wy ten sposób reklamy okaże się 


W LUPY, 


Nazwiska mówią za siebie 


iwan Mozżuchin 
Brygida Helm 
Dita Parlo 
Henryk George 


WKRÓTCE !1 WKRÓTCE I! 


STATER KONEDJAMÓW 


Ostatni wyraz techniki kinematograficznej. 
W rolach wadi Dwie gwiazdy ekranu: 


Laura La Plante | Józef Schildirani 


o godz. b 
i f0-ej w. 


Kasa czynna.0d g. 5-4] 
na członk A 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 
5listopada1929r. 


GŁOS SPORTÓW 


Y. 


r 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
5listopada 1929r 
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Turyści pozostają w Lidze 


Wynik remisowy z niezwyciężoną Legją uważać należy za wielki sukces łodzian 
Kio opuści szeregi lig: Ruch czy Czarni? 


Decydujące dwa mecze o lo-|ich przed degradacją. Łódź nie 


Tabela gier iigowych przed- 


sach drugiego zespołu ligowego zawiodła się; pokładane w niej stawia się dziś nast+aująco: 


mającego ""uścić szeregi ligi 


Tak chciał los. 

Zgodnie z naszymi przewidy- 
waniami losy Turystów zdecy- 
dowały się w ich ostatnim me- 
czu. Położenie fioletowych było 
nad wyraz ciężkie, sytuację po- 
garszał niekorzystny stosunek 
bramek w porównaniu z inne- 
mi zagrożonemi zespołami, wre- 
szcie osiagnięcie wyniku remi- 
sowego -przez Ruch w spotkanin 
z Warszawianką, na którem Tu 
ryści byli obecni, wskazywał, iż 
tylko wywalczenie remisu z Le- 
gią uratuje ich pozycję. 

O ten też wynik walczyli fio- 
letowi zaciekle, wydając z sie- 
bie wszystko. Wysiłki te zosta- 
ły uwieńczone powodzeniem — 
zdobyto punkt, zabezpieczający 


Mecze fowarzyskie 
w kraju 


KRAKÓW, Cracovia — Kolejo- 
wy Klub Sportowy 5:0 (5:0). Na za 
kończenie sezonu sprowadziła Cra- 
covią drużynę śląską, którą zwycię 
Żyła dość łatwo. Bramki zdobyli: 
Kozok 2, Kałuża, Malczyk i Kubiń 
ski po jednej. Sędziował p. Sznei- 
Ger. 

Wisłą (kombinowana) — Wawel 
8:2 ;2:0), Na zokończenie jubileu- 
szu Wawelu odbyły się powyższe 
zawody na boisku Wawelu, które 
przyniosły zasłużone . zwycięstwo 
Wiśle. Bramki zdobyli: Pychowski 
? z karnego i Lubowiecki. 


Bokserzy śląscy 
zwyciężają bokserów 
niemieckich 

KATOWICE. W dniu wczoraj- 
ezym odbyły się tutaj międzynaro 
dowe spotkanie bokserskie między 
Policyjnym K. 8. a drużyną Preus- 
sen. Drużyną Policyjnego odniosła 
piękny sukces, wygrywając spotka 
nie to w steusnku 10:6. 


Z R 
f 


- Dziś Premiera! 


Orkiestra symfoniczna batut 
Sz. yya ita R 


| nadzieje drużyna Turystóg zi.| 1. Garbarnia 
przypadły na boisko Warszawy Ściła na całej linii. 


32 28 62:42 
2. Wartą 
E 


31 24 56:35 | 


3. Wisła 30 24 62:46] 7. Warszawian. 20 24 36:44 
4. Legja 80 24 44:34] 8. Polonia 20 24 47:59 
5. ŁKS. 29 24 41:41] 9. Pogoń 19 24 43.48 
6. Cracoviaz 28 24 60:35 |10. Turyści 19 24 33:52 
11. Czarni 18 24 59:63 
12. Ruch 17 23 34:48 
13. I. K. P. 17 24 83:51 


KT.S.G ~ Lechia 5:1(1:0) 


Dzięki niczwykłej ofiarności i pracowiiości 
| iodzianie wygrali zawody 


Decydującem było spotkanie ła na zaszachowanie Inji napa- 
to dla łodzian, gdyż w wypad- du gości. Również i bramkarz 
ku ponownej przegranej nief gości nie zdradzał większego 
mal wszelkie szanse zaawanso- nieco zaawansowania, umiejęt- 
wania do ligj stracone byłyby ności jego jak a gracza litowe- 
bezpowrotnie. Okoliczności zło- go są stanowczo zbyt skromne, 


żyły się tak pomyślnie, że nie- | 
zwykle ważny moment ten przy 
padł na boisko łódzkie 

Atut ten łodzianie wykorzy”, 
stali doskonale. Coprawda po- 
zlom gry nie mógł zadowolić, 
lecz i przeciwnik nie okazał się 
tak groźnym jakby to sądzić na- 
leżało m poprzedniego wyniku 
lwowskiego. Drużyna Lechii, 
naogół dość dobra, brak jej jesz 
cze b. wiele, przedewszystkiem 


zaś rutyny į precyzyjności w 
grze, 
Głównym atutem Lechji są 


niecodzienna szybkość strza- 
łów, oddawanych przez napast- 
ników, oraz ich obrońca, Pająk, 
rozporządzający zadziwiająco 
silnym wykopem, czystość jed- 
nak jego, jak również į taktyka 
przedstawia jeszcze wiele do ży- 
czenia. W każdym razie jest to 
materjał na gracza o klasie eu- 
ropejskiej — potrzeba jednak 
mu trenera. 


Najsłabszą byłą linja pomocy 
nie rozumiejąca swego zadania, 


Gospodarze nie pokazali nam 


niałą bombę prawoskrzydłowe- 
go broni Falkowski. Rzuty roż- 
ne pozostają niewyzyskane. Ł. 
T. S. G. rewanżuje stę spora- 
dycznemi wynadami, szczegól- 
nie akcje prawej strony są groź 
ne. Zanotować należy charakte 


| ZF a ty : 
kiego mieliśmy prawo  oczekl- 


również tego poziomu gry  ja-|rystyczne centry Mildego do ty- 
łu, dobrze obliczone, szereg za- 
wać oglądaną na boiskach Bria przeaszczonych przez Wiin- 
cowitością į ofiarnością.  Sła- schego pozycji oraz doskonałą 
bym punktem drużyny byli: interwencję Pająka u gości. 

bramkarz nie rozumiejacy swe-| Po zmłanie stron tempo dy- 
go zadania przy stosowaniu wy | ktuje Ł, T. S, G. Gospodarze 
biegów, niepewna obrona, | rozegrali się na dobre i już w 3 
zwłaszcza do przerwy, prawy | min. w pozycji wypracowanej 
pomocnik, oraz Wünsche w ata | przez Herbstreicha zdobywa 
ku, najsłabszy gracz na boisku. | drugiego goala Wiinsche, Ani- 
Newątpliwie o klasę lepiej spi- | musz gospodarzy trwa nadal, na 
sałby się na tej pozycji Franc-| wet kontuzja Mildego i z ko- 
man II, szczególnie jeśli chodzi | nieczności dalsza gra w 10 nie 
o wykorzystanie momentów pod | zmienia sytuacji — ŁTSG. prze- 
bramkowych, których Wiinsche | waża i w 23 minucie zdobywcą 
zaprzepaścił bez liku. 3 goala okazał się Herbstreich. 


Rozpoczynają goście gwałto-| Stan 3:0 nobudził gości do 
wnym atakiem na bramkę Ł. T.|pracy znacznie precyzyjniejszej 
S. G. i usadawiają się pod nią|i produktywiejszej. Przejmując 
zdobywając rzut z rogu. Gospo |inicjatywę gry Lechja z winy 
darze nie mogą jakoś gry wyró | wybiegaiacego Falkowskiego u- 
wnać, lecz już w 4 minucie zyskuje w 34 minucie swój ho- 
Berkman po otrzymaniu piłki |norowy punkt ze strzału pra- 
podciiąga szybko, centruje ma| wego łącznika. Znaczna popra: 
Herbstreicha, ten jednak źle u: | Wa formy obrońców gospodarzy 
stawiony do strzału, dopuszcza | unicestwia ataki gości i rezul- 


polegająca na zasilaniu ataku, |do głosu Mildego, który silnym |tat 3:1 dla ŁTSG. zostaje utrzy- 
który niema zawsze pozostawio- | strzałem zdobywa prowadzenie. | Many. 


ny był sam sobie. Śmiało może- 


Gra prowadzona nadal 'pod| Sędziował bez zarzutu p. kpt. 


my powiedzieć, iż ten czynnik |znakiem lekkiej przewagi  Le- Baran, poskramiając w zarodku 
był główną przyczyną porażki|chji, szybki atak której cierpi |zbyt ostrą grę gości w II poło- 


gości. W tych warunkach słaba 
gra obrońców ŁTSG. wystarczy 


na brak precyzyjności. Kilka |wie zawodów. Publiczności dwa 
strzałów lewego łącznika i wspa | tysiące osób. 


ANA" 


NI 


Jak widzimy więc, poza I. K. 
P., losy którego są już przesą: 
dzone, kandydatami do spadku 
są Ruch į Czarni, Sytuacja ta 
wyjaśniona zostanie ma ostat- 
nim meczu ligowym Ruch — 
Garbarnia, który wyznaczony 
zastał na dzień 1 grudnia. Ruch 
pragnące utrzymać się w lidze, 
musi ze spotkania tego wyjść 
zwycięsko, bowiem, przy wyni- 
ku remisowym, lepszy stosunek 
bramek, jakim  rozporządzają 
Czarni, wyeliminuje Ruch z ligi. 


Zawody © wejście 
do Ligi 
WILNO. Naprzód (Lipiny) — 
Ognisko 8:2 (l:1). Rewanżowe 
spotkanie w zawodach o wejście 
do ligi przyniosło wysokocyfrowa 
zwycięstwo drużynie śląskiej, któ- 
ra przewyższałą przeciwnika 4 
klasę. Bramki zdobyli dla Naprzo- 
du: Michalak 1 Kaczmarek po 2 i 
jedną samobójcza, a dla Ogniska 
Dudżko į Aspig. Sędziował p. Haf- 


ŁTSG. II — BIEG 2:0 (0:0). Za- 
wody o tytuł mistrza klasy B. ro- 
zegrane na przedmeczu przyniosły 
zasłużone zwycięstwo drużynie bia 
ło-czarnych dla których bramkt 
zdobyli: Blnecki i Bilmeki. Sędzio 
wał p. Otto. o 


Dr. med. 4187— 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 208-95. 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWYCH 

Przyjmuje od 5—7 pp. 

i w lecznicy „SANITAS“ 
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T 


Turyści-Legja 1:1 (0:1) 


Doskonala i pema poświęcenia sra łodzian 


(Telefonem od warszawskiego korespondenta „Głosu Porannego") 


Decydujące o losach Turystów | zostają dłużni, gra stopniowo traci 
zawody z Legją zgromadziły rzad- |na wartości, W 25 minut Martyna 
ko notowaną na boiskach Warsza- | zderza się ze Stolarskim i kontuzjo 
Wwy ilość publiczności, 4,000 wi-| wany opuszczą boisko. W 31 min. 
dzów z» zaciekawieniem  śledziło | daleki strzał Michalskiego chwy- 
przebieg niezwykle ciekawego zma | ta Skwarczyński, lecz gubi piłkę, 
gania się tych zespołów. Legja | nadbiegają Kulawiak i Stolarski, 
pragnęłą wysokocyfrowego zwycię | bramkarz rzuca się im pod nogi, 
stwa, które mogło by ją wysunąć | lecz interwencją ta naraża go na 
na 3 miejsce tabeli przed Wisłę, | kontuzję tylko, gdyż piłka bezape- 
(Turyści zaś — punktu gwarantują | lacyjnie grzęznie w siatce. Wyrów 
cego im pozostanie w lidze. nujący goal powitała publiczność 

Zawody prowadzone były w 
szybkiem tempie. Pierwszą połowa 
przyniosły nieznaczną przewagę ło- | 
dzianom, którzy z niebywałą ambi- 
cią prą Laprzód. Dobrze szedł atak 


huraganem oklasków. Jak na Kko-|Ka, eo uratowało Legję przed prze 


mendę wzbiły się w górę setki fio 
letowych bałoników — bo kibice, 
którzy przybyli z drużyną w ten 
sposób powitali sukees Turystów. 
Martyna wraca na boisko i prze 
chodzi do ataku, lecz wysiłki, Legji 
udaremnią, świetna gra pomoty Tu 
rystów, obrońcy. Kubiką i bramka- 
rza Michalskiego. W ostatnich mi- 
nutach gry Świętosławski z dwu 
metrów strzela silnie tuż obok słup 
EEEE 


Warszawianka --Ruch 2:2 (2:1) 


Ruch nie wykorzystał rzutu karnego 


prowadzony przez Kulawiaka, ład- | Telefonem od warszawskiego korespondenta „Głosu Porannego“ 


nie i precyzyjne kombinowany, Pla| Gra na niskim poziomie. Już w 
nowe wysuwania piłek zdezorjento |8 minucie wynik meczu brzmiał 
walo tyły Legji, jednak Turyści|2:0 dla Warszawianki, która po 
nie mieli szczęścia  strzałowego. |tym wysiłku spoczęła na laurach 
Strzał Kulawiaka trafia w słupek, | Ruch stopniowo otrząsa się z przy 
Frankug z 2 metrów strzela obok | gniatającej przewagi gospodarzy i 
bramki, inicjuje atak za atakiem. Do przer- 

Niezwykle trudną do zaszachowa | wy jedyną bramkę zdobywają ślą 
nia okazałą. się prawa strona ata |zacy przez Peterka, natomiast nie 
ku, szczególnie liczne centry Świę- | fortunnie egzekwują przyznany im 
tosławskiego. Na dwie minuty | rzut karny, strzelony prosto w ręce 
przed przerwą przebija się Wypi- | Domańskiemu. 
jewski: moment  nisporozumienia | Po przerwie znaczna przewaga Ru- 
Karasiaka z Kubikiem wykorzystu 
je Rajdek zdobywając prowadze 
nie. 

Po zmianie stron pierwszy kwa 
drans należy do Lesji, która na- 
ciska energicznie. Tu niezawodne 
tyły Turystów bronią się dzielnie, 
jedynie słaba formą Karasiąka po 
tęguje grozę sytuacji, lukę tę jed- 
nak zapełnia Kubik, grający za 
dwuch. Michalski broni kilka nie- 
bezpiecznych strzałów. Turyści do 
pingowani przez publiczność, szcze 
gólnie przez licznie zebranych Kil- 
biców - łodzian stopniowo  docho- 
Gzą do głosu. 

Legja, widząc iż wszelkie usiło 
wania jej spełzają na niczem roz- 
poczyna ostrą, później brutalną 
wręcz grę. Prym wiedzie tu rozu- 
mie się Ziemiam, łodzianie nie po- 


Dziś I dni następnych! 


Najnowszy film wytwórni „Sfink*, 
Wielkie świąto polskiej] wytwórczości film owej 


Królowa ekranu J adwiga Smosarska 


polskiego 

w potężnym dramacie miłosnym, na tle przeżyć erotycz- 
nych dwóch kobiet i dwóch mężczyzn, Wedlug wek 
najwybitniejszego z mocarzy literatury polskiej Andrzeja 


Struga p. t. 


Urzeszna Miłość 


Partnerami Jej są: 
Najnowsza rewelacja filmowa Zofja Batycka, „As“ scen 
stołecznych Bogusław Samborski, znany artysta drama- 
tyczny Tadeusz Wesołowski, wybitny talent filmowy 
Jerzy Kobusz. 8239 


w balecie. 


Początek o SE 430 pp. Orkiestra pod kier, L. Kantora, 


chu, pod bramką Warszawianki pa 
nuje ścisk i tłok. W jednym z ta- 
kich mentlików udaje się jakoś Pe- 
terkowi dojść do strzału dzięki cze 
mu wynik został wyrówramy. Ruch 
miał swego najlepszego gracza w 
Feterku, gospodarze, jak zwykle w 
bramkarzu Domańskim. Sędziował 
p. Nawrocki z Poznania. Zawody 
powyższe rozegrano jako przed- 
mecz spotkania Turystów z Le- 


gig 


Troskliwa matka 


— Moja eórka jest chora, Przyszłam, aby ją zastąpią 


( eryk 


Jak WICHER, 


rozpętała się 


Włodzimierz 


WŁADEA 


8238— 


krwawa walka arabów, 
na czele dzikich synów Wschodu stanął 


Jako 


a gdy ów nieokiełznany wódz rabusiów pusty- 
ni ujrzał piękną europejkę 


CLAIRE ROMMER 


jego serce zabiło goręcej, opanowały go zmysły 


wkrótce „LUNA” 


graną. Turyści bronią się, grając z | 


lekka na czas, wynik pozostaje u- 
trzymany. 

W Legji zawiodła linja ataku, 
jedynie Wypijewski był pełrowar- 
tościowy, poza tem Rajdek i trójka 
środkową pod opieką świetnego 
Wieliszka nie dochodziła do. głosu. 
Pomoc pracowita i dość dobra, w 
cbronie Ziemian przewyższał znacz 
nie Martynę, który spadł z formy 
bramkarz badzo dobry. 

U Turystów doskonały był Mè 
chalski w bramce, oraz Al. Kubik 
w obronie, natomiast o Karasiaku 
możną powiedzieć iż był najsłab- 
szym graczem drużyny. Grą zapro 
dukowaną przez Wieliszka. publicz 
ność była mile zaskoczona, był on 
filarem drużyny, najlepszą jednost 
ką na boisku, Boomi pomocnicy 
dostroili się do jego gry w zupeł- 
Lcści unieszkodliwiając żywiołowe 
skrzydła gości. W ataku prawa 
strong była lepsza, szęzególnie 
wiele życia wniósł do niej Michal- 
ski IL Świętosławski zasługuje na 
specjalne wyróżnienie; jego dośrod 
kowania w pierwszej połowie zawo 
dów, zawsze niosły w zarodku 
bramkę. Kulawiak prowadził atak 
dobrze, kilka razy udały mu się 
przeboje, lecz znów strzałowo nie 
miał szezęścia. Stolarski pracowity 
i ostry, wielka gwiazda Martyny 
rie zdetonowała go ani na chwilę, 
Frankusowi zaś nadal „brakuje“ 
lewej nogi, lecz grał on ambitnie 
i ofiarnie. 

Zawody prowadził wzorowo p. 
dr. Niedźwirski ze Lwowa, Cieka- 
we, że Turyści w spotkaniu tym 
nchodzili w sterach sportowych sto 
licy za faworytów i że publiczność 
mieli.po swej stronie. Po zakończo 
nym meczu tłumy publicziości wpa 
dły na boisku wiwatując na cześć 
koszulek fibletowych, Przedstawi- 
ciele Polonii, Legji, Warszawianki 
è Ruchu złożyli drużynie serdecz- 
re o 


SAMUM, ORKAN, 


GAJDARÓW 


SAHARY 


Więzie 


W rolach Wermer 


głównych: 


ni następnyć 


Arcydzieło to zostało stworzone 
Początek seansów o g. 4-ej pp., w sobo 
le i święta od 12 do 3-ei 1.— złoty. 


h WYSPY 


Sw. 


a 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa, (1411) 

12,05 — 13,10 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 

16.15 Program dla dzieci: „Hal- 
lo, tu mówi kolega Staś“. 

16,45 — 17,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,15 Lekcja języku francuskie 
go. 

17,45 Koncert kameralny w wy 
konaniu zespołu „Trio Aubera* z 
Wiednia, Marja Auberowa (fort.), 
Pozsiką Revay (skrz.) i prof. 5. 
Auber (wiolonczela). 

19,00 Transmisja z sali filharme 
njł w Łodzi. Odczyt p. miristra 
Sławoj , Składkowskiego, 

19,25 — 19,40 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

20,15 Feljeton muzyczny — wy- 
głosi p. Karol Stromenger. 

20,30 Koncert międzynarodowy. 
Transmisja z Budapesztu do War- 
szamwy, Wiednia, Berlina, Pragi, 
Zagrzebia i Belgradu. 

22,00 Feljeton „O książce* — 
Juljusz Kaden - Bandrowski, 

22,15 „Ostatnią fala“, 

24,00 Muzyka taneczna z „Oazy“ 
Orkiestra M. Romano, 

RADJO ZAGRANICZNE 

Wrocław (325) 

21,40 Kompozycje na flet (Czte 
ry drobnostki Nicka, Serenada, Re 
gera) 

Królewiec (276) 2 

20,05 Msza H-moll J. 8. Bacha 

Lipsk (259) 

16,30 Koncert (Kaprys hiszpań: 
ski Korsakowa, Koncertiino na klar 
net Busoniego, Suita włoska Fritz 
schego, Serenada _ Beilschmidta, 
„Kraina Wschodu“ Heubergera). 

21,00 Symfonje: Fr. Bacha D- 
moll, Bendy A-dur i Ph. E. Bach? 

D-dur. 

Daventry Exp. (479) 

20,25 Opera Charpientnera „Lui 
za”, 

Londyn (536) 

22,35 Muzyką kameralna (Kway 
tety smyczkowe: Beethovena op 
59 Nr. 3 i Mozarta D-dur, Pieśni). 

Paryż (1725) - 

22,30 Trio fortepianowe Haydna 
Pieśni, Kwartet Chaussona, 


Budapeszt (550) 
20,30 Węgierska muzyka kame- 
ralna (Trio fortepianowe B-dur 


Goldmarka, Sonatą wiolonczelowa 
Kodaly eg, Pieśri Liszta, Kwartet 
RE IV Bartoka). 


12-cylindrowy 
samochod 


BERLIN, 21, 11. Z Stuttgartu do 
noszą, iż deda z wirtemberskicb 
fabryk samochodowych rozpoczęła 
ko pierwsza budowę samochodów 
zaopatrzonych w silniki 12-cylindre 
drowe. Silnik ten został skonstruo- 
wany na podstawie doświadczeń t- 
zyskanych z typu 12-cylindrowego 
silnika, wbudowanego w Zeppeliny 
i już w najbliższym czasie pierwsze 
wozy tej nowej serii ukażą się 
na rynku, Przeprowadzone dotych- 
czas jazdy próbne z nowymi woma- 
mi wypadły podobno bardzo de. 
brze. 

Jak wiadomo, dotychczas zasto- 
sowano Silniki a większej fłości cy: 
lindrów tylko w lotnietwie. 


D O 
Dramat, ukazujący ostatnią tragiczną py Boga Wojny ku uwięzionej Angielce. Sens 


Krauss i Albert Bassermanm 


pg. najnowszych dokumentów historycznych, dotyczący 
ty, wa U a” od 2 dioda poludnia. 


eżyserja znakomitego Lupu Pick 


Scenarjusz: genjalnego Abla Gancea 
epilogu dziejów pa 
Cany wszys 
estra bod dyrekcią p. R. KANTORA. 


tkich „miejse w soboty, 
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"= | Kino SPÓŁDZIELNI 


Slenklewicza 40. 
Dziś i dni następnych 


OSTANI ROLKA 


Porucznika Noszty 
DRAMAT. 

W rolach głównych: 
IVOR NOVELLO, EWELINA 
HOLT, ERNEST VEREBESi n 
Następny program: 

„Pojedynek w Przestworzach': 
Dramat życiowy w 10-ciu aktach. 
W rolach głównych: 

Mady Christians i Gabriel Gabrio 
W dni powszednie, z wyjątkiem agi 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 


AT NOSZE 
i święta o g. 12-ej w poł Ostatni RARZEOZZZENN 


seans o godz. 10. — e l ŚSIĘ | 


Na I senns ceny miejsc zniżone. 7 
JPIOTRKOW/KA SQ 
TELEFON121-39G 


Lore 


TA i 
Hi Se j 


(entralna Ladownid Ahumulatorów, Piotrkowska 167, Tel. 205-21 


Szybko! 


p 
bem Niumstoy.kutomobilowe naa | kj 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL, 205-38 


Gruntownie I Tanio! 


j staly kontakt 4 atelier deho 
graf. pe-ce kier. art.mal. $.Bium 


Wolne miasto 
Gdańsk, : 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


RATUJCIE ZDROWIE! 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 


75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 


SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIOŁA Z GÓR KARCU D-ra. LAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr, Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem ror Ltpówy NL ułatwiają funkcję organów trawienia, 
PDZ organizm i po udzają apet 

ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, haj hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, i rr i liszaje, 

ZIOŁA Z GóR HARGU D-ra RA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich. najwyższemi a i i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastach. 

Tysiące podziękowań otrżymał Dr. Lawer od osób wyleczonych. 

Cena 1/2 pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Reprez. na Polskę „PROTON, Warszawa, ul. Św. Sfanistawa 9/11 


Badanie krwi i wydzielin na 
ilis i t 
acje z neurologlem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobłet 


PORADA 3 ZŁ 7431 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wsnystkie spacjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope- 

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wene 


(2606606650068000$ Lekarz - Dentysta | "7" sonerycznych sir 
Za 00 złotych vediska Swlafło zgasło, mofór sfanął, 
sypialnia w dobrym stanie 


; e zadzwoń bezzwłocznie do 
ul. Sienkiewicza 
dwa łóżka, dwa nocne stoliki, bieliź- 


olfowia EE 
le M Elektrucznego” 


Konsu 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne | weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiec 
w niedzisię od 11—2 po południa 
Dla pań spec. od godz, 4—5 
po poł. dla niesamośnych 
CENY LECZNIC. 


Ja SIMINIAR 


OBRONA W SPRAWACH 
PODATKOWYCH 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p.p. 


R 


7 An 


dułoszenia drobne drobne | UNE j 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 


Tel. 210-40. 749— 


niarka, toaleta i in. Przyjmuje o |SSEFJE 

do sprzedania zaraz. _10-12 4—6 AH dg HALLO! HALLO! 

e A a a natychmiast będzie ae o, : 
Wiadomość Piramowicza 2, lewa ofi- Q Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie krą- 
cyna, trzecie piętro, prawa strona, Doktór wieckie Kiersza" Żeromskiego 9i 
tel, 111-07 między godz. 2-gą a 5-tą Dr. med. sklep narożny. Momentalnie odświa 
po południu. FORTEPIANY WOŁKOWYSKI ża garnitur za zł, 3-— suknię za zł, 
000000000000860O |" "i. Eia 0. TEL. 126-87 |250 Pal za zl 8— Jczia 2 odo 

oleca GEGIELNIANA 2 = 

Mszę spec. chor. dzieci Specjalista chorob _ skór nych GW a POD żę 
FORTEPIANÓW i wenerycznych 7429 | pierze, farbuje, przerabia, nieuje, 


powrócił 
Przyjmuje od 8—5 
Zachodnia 64. 


sztucznie ceruje. Farbujemy i pie- 
rzemy futra sposobem lipskim. 
7416—30 


LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi I wydslelin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—1 


Ernest WEILFACH 


Piotrkowska 154 
Tel. 41-96 


KINO-TEATR 


7855 


Dla pań od 5 do 6 po poł BIEGŁA 
oddsielna poczekalnia. maszynistka poszukuje posady. O- 
ferty do „Głosu” lub. „Zdolna*. 
: UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178. PER 
"5 i ciastka deserowe Dr. med. 
goj Od wtorku dnia 19 do poniedziałku, dnia 25 (zg 20 u © WYKWALIFIKOWANA 
kę listopada 1929 r. włącznie 2 k po gr. 2412—1 | i | UK | hygjenistka wykonuje zastrzyki po 
zi lz cenach niskich. Wiadomość: „Bon- 
Przedwiośnie kadrwwinakpowywywij |: Tad aaa 6 ODS 
HYDJENICZNEGO WYPIEKU STOMATOLOG 
według powieści Stefana Żeromskiego INĄŁ 
Sa W roli głównej: ZBYSZKO SAWAN, M. GOR- JE POLECA CUKIERNIA chirurgja szczęk, jamy ustnej sz ZAGINĄ 
p] CZYŃSKA, BOG. SAMBORSKI. permessa i plastyka, zie kwit inkassowy wydany przez 


Warszawski Bank Dyskontowy, 
oddział w Łodzi na złotych 91. 
Takowy unieważniam, Józef 
Grzybowski, Piotrkowska 16. 


REGULACJA Z 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 


Ordynuje 3—7 1415 
ul Piotrkowska 163. —Tel. 127-65, 


Z. GOMOLINSKIEGO 


Hokeja PRZEJAZD 1. TEL. 209-87. 


Dolores del RiO ' 


Następny program: 


W roli gł. 


Ogłoszenia zA wiersz milimotrowy I-szpaltowy: 1 strona i w w tekście 40 gr, strona 5 szpałt — 


miesięczna „Głosu foao" ao wswystkiemii dodatkami wynosi 


Prenumerata 


w kraju — uł 6.60; zagranicą — sł, 10— 
Radaktor; Jan Urbach. 


w Łodał zł, 5,60, za odnoszenie — 40 groszy x przesyłką pocztową 


str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 


Nekroiogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwycrajne 10 gr 
od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 qr. — 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o %0) pr. 


firm za anicznych o 100 proc. za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


Wydawoa; „Prasa“, Wydewnicza Spółka z ogr. odp, 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


